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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie 
dzieli i świąt aroczys./ch  w di-karni St. Ci i i - z  
kowskiego.

I m i o n a  r z y m s k i  i .

Jutro Przen. S Stanisława.
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Ogłaszając prenunterale na następny kw artał, Jiedakcya G a z e t y  K i i a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów o wcxesne zapisywanie s ię ; gdy z później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrać pierwszych numerem Gazety, albowiem Redakcja taką tylko i l c c  cwemplarzy 
odbijać postanowiła, ja ka  po obliczeniu najdalej do dnia 6 Października r. b. Abonentów, okaże 
się b y ł potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Żł)i. 10, miesięczna Z ip. 4.

s*-edłszy za mąż nie potrzebują juz  synow
skiej pomocy.

Miasto Grodno otrzymało od N. Cesarzo
wej 5000 rubli na poratowanie rodzin , k tó
re ncierpialy od ostatniego w tein mieście po
żaru. W  Wilnie odkryta została wystawa 
gubernjalua płodów przyrodzenia i przemysłu.

Sławna tancerka panf* '^.iglioni za anga
żowana do tutejszej t r u p p y  cesarskiej, przy
była d. 14 b. m. do Petersburga.

—  Pa<'yź 10 W rześnia. —

 ̂ Niektórzy z deputowanych przedstawili mi
nistrom potrzebą zwołania izb w pierwszych 
dniach grudnia , a to dla tego, żeby posiedzeń 
nia dłużej jak  do maja nie trwały.

Jiissuf, o który ni m ów iono , że będzie 
towarzyszył xięciu NemoB*-? do Afryki, bawi 
jeszcze w Paryżu. I  ztąd także wnoszą, że

Część Polityczna.
— Petersburg 30 Sierpnia  (11) W rześnia. —

N. Cesarz Jmć raczył zatwierdzić profes- 
m ra  zwyczajnego kazańskiego uniwersytetu, 
radzcę stanu Łobacztw skiegó , rektorem te 
goż uniwersytetu , na cztery la ta .

N. Pan raczył mianować kamerjuokra swo
jego dworu, radzcę honorowego hrabię M e- 
dem , !zarządzającym jeneralnym konsulatem 
rossyjskim w Egipcie.

Ukaz rządzącego senatu , 1 departamentu 
Z dnia 19 sierpnia, obejmuje ogłoszenie ro- 
skazu C esarskiego, iżby wdowom żoluierzy, 
poległych na wojnie, łub w ciągu wojsko
wej służby zmarłych, które wyjdą za mąż 
powt>rnie , nie oddawać im synów z pierw
szego loża ,  kantonistuw, z uw agi, że wy-

Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 
miesięczne zip. 4.

I mi ona  s ł a w i i n s k i e . 
J u t r o  Stomi r .»
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niinisteryum ma jeszcze nadzieję o przyjściu 
do skutku układów z Achmed-Bejern. Con- 
stitutionel zamieścił a r tyku ł,  vv którym po
wiada, że juz  ód lat siedmiu stara się rząd 
fiancuzki przez układy załatwić sprawę Kon
stanty ny, ale zawsze nadaremnie, Pierwszy
mi poslannikaini w tej mierze byli pp. Dau- 
bignusc i t i i ra rd in ,  których wysłano do T u 
nis, aby beja tpgoż kraju i beja Konstantyny 
dklunić do niemieszania się w obronę Algie
ru. Polecenie to, w połowie tylko, to j e s t  
co do Tunisu powiodło .się, ale bej Konstan> 
tyny niedal się niczeni nakłoni

Jak zręcznie rząd francuzki; za pośredni
ctwem założenia wielkich gazet 40 frankowych 
potrafił zachwiać i przyprowadzić do niechy
bnego upadkn wszystkie gazety opozycyjne, 
kosztuiąue po. <$0 franków , przekonywa kło
potliwe pod względem pieniężnym położenie 
drogich aż dotąd gazet tutejszych. Amorem 
tego projektu jest  Emila Girardin , który sam 
niedawno zeznał, iż jeszcze Kazimierzowi 
Perier ofiarował się za pomocą tego środka 
obalić wszystkie gazety opozycyjne w prze
ciągu jednego roku. Perier  nie miał czasu 
zająć się tym projektem, ale przyprowadził 
go dopiero do skutku gabinet Guizuta i dok- 
(rynerow, którzy większą część funduszu, 
wyznaczonego przez izby na wydatki tajemne 
zaczęli obtacać r.a wspieranie gazet. Dzisiaj 
Emile Girardin, pizedajac swoją ogromną 
gazetę tylko po 10 fr., stał się nader niebez
piecznym współzawodnikiem dla wszystkich 
mnyeb, które, nie pob e ,a jąc  od rządu wspar
cia, nientają środków zniżenia ceny. Same 
bowiem materyalne koszta gamety, codnia wy
chodzącej , wynoszą po 43 franków na ka
żdy exemplarz, licząc że sam stępel kosztnje 
18 fr., papier S fr . ,  opłata poczty l l  fr., i 
t. d.; ogólne zaś koszta na d ru k ,  redakcyę, 
kori  espondentów, wynoszą rocznie przynaj
mniej około 200,000 fr. Gazeta więc, prze- 
dająca się już po 60 fr., musi mieć przynaj- 
tnniejs 7000 prenumeratorów, dla pokrycia sa

mych kosztów. Skutkiem tej polityki, ga
zety: le N ational, le Monde i le bon Sens, 
zzybko. zbliżają się Jo upadku, i .zaledwie, 
zualazły fundusze potrzebne dla utrzymania 
się jeszcze przez k ilka  miesięcy. Do tej l i 
sty przypisać teraz należy jeszcze następu
jące  (la  France , Journal generał de la 
F rance , t  Europę i Courier Franęais. —  
L e  Temps, gazeta r m inisteryalna, uŁ,a j.. .  
j e l c z e  swoje koijąjąea jedynie za
pośrednictwem zapoiiMtg j~J kJ .Et.cT AIaIć,
1 to pod warnnkiem niewracania nigdy do 
dawnej oŁwartćj oppozycyi; L e  Commeroe 
utrzymuje się aa pośrednictwem handlowego 
i politycznego dodatku, wydawanego codnia 
o l ł  rannej, w czem uprzedziła ona wszyst
kie inne gazety; Le Constilutionel upada pod 
ciężarem własnej dawniejszej świetności, ptzy 
k tórej akcyo jego podwyższyły się były o 
20 razy więcej nad  wniesiony kapitał: N a -
koniec Journal des*f)eb. żyje ogłoszeniami, 
zaś Gazet le de France tudzież tluotitlieune, 
ofiarami legiiymisiów.

—  Dnia  11 Września* -r-

K ról wyjeżdża jutro lub p o ju t r z e ,  do o. 
bozu pod Compógne.

Doszła tu telegraficzna wiadomość z T u -  
łonu , że x iąże  Nemours wsiadł już na ok. ęt 
a  tymczasem obiega pogłoska, że jenera ł Da- 
mreino it ,  rozpoczął nowe układy pokoju % 
Ahmed bejem. —  Journal du Commrce  umie
szcza w tym względzie następujące pismo 
prywatne z Tulonu daty 7 b . m. » Cóż mo
że być więcej zmionnpgó nad stan rzeczy w 
Afryce; wszakże to już  najmniaj 20 razy po
stanawiano wyprawę do Konstantyny i tyleż 
j ą  razy odwołano. Nawet dz is ia j , kiedy j j ż  
właśnie nadeszły rozkazy przewozić wojsko 
do B ona, kiedy rozmaite sprzęty do wypra
wy należące, już  nie dalej nad 2 mile dro
gi są  od Konstantyny, kiedy nareszcie i x ią -  
że Nemours jest już w drodze; właśnie dzi
siaj, dowiadujemy się je sz c z e , że Jenerał Da-



mremont rozpoczął na nowo układy zA hm ed 
bejem. Pow iadają , że gdy żyd Busnach, u- 
tracił swój k redy t ,  jakiego używał u j ene* 
ra ła  Daim em ont , zakradł się inny nowy szal
bierz w jego laski i w mówił w niego, źe 
b e j  nie jest bynajmniej daleki od tego aby 
się z nim porozumieć. Z tein wszystkiem, 
nie będzie to podobno nic innego, jak  nowe 
zabiegi, żeby niedopuszczać wyprawy przed 
nadejściem zlej pory ro k u .«

Wiadomość o wznowieniu układów zdaje 
się także potwierdzać i z następującego arty
k u łu ,  umieszczonego w dzienniku Semapho- 
rc de M arseille : » W  tej chwili nadpłynął 
tu statek parowy z Bona; słychać źe rozpo
częto na nowo Układy z Ahrned bejem. Tym  
razem, j a k  mówią, porozumiał się ustnie of- 
ficer beja z gubernatorem i usunął trudności, 
w skutku których rozpoczęte dawniej układy 
przez żyda Busnach, spełzły na niczem. O - 
czekujemy z niecierpliwością na potwierdze
nie tych doniesień. <t

X ią ż e  Joinville odpłynął dnia 18 na okrę
cie Herkules ,  z Gibraltaru do T a n g ie ru ,  w 
towarzystwie jednej fregaty, dwóch korwet i 
dwóch brygów. Dnia Jr9 odbyła się w Tan- 
gierze na część xięcia , wielka parada woj
ska tureckiego. X iąże  zamierzał udać się 
d. 21 do Abodeiry.

— Dnia 13 Września. —

Rząd odebrał następującą depeszę telegra
ficzną:

»Narbonna 12 września o god. 5 % rana. 
Baron Meer obrócił się ku Joguułda i dnia 
4 ogłosił cztery prowincye Katalonii za bę .  
dące w stanie oblężenia. Dowodzcy militar
ni upoważnieni są  wszystkich wichrzycielów 
w przeciągu 24 godzin rozstrzelać kazać, i 
razem mocni są  czynić o rekwizycye wszel
kich potrzeb wojennych i t. d.«

— Dnia 14 Września. —  
Dzisiejsza depesza telegraficzna z Bajon- 

ny pod d. 12 o g. 1 z południa datowana,

donosi, że w nocy z dnia 5 dowódzca krysty- 
nów B a rc a , który był wyruszy! z W ittoryi, 
napadł pod Santa Cruz de Campezu naczel
nika junty pana Vertaregui , szefa sztabu Si
erra , 3 pólkowników i 32 innych officerów* 
i wszystkich odprowadził do Loyrotl (L o -  
grono?).

—  Dnia  15 W rześnia. —
Rząd odebrał dziś i ogłosił dwie następu

jące depesze. — Pierwsza nadeszła z L iz b o 
ny pod dnieiu 3U sierpnia, którą tu z Bajon- 
ny nadesłano przez telegraf:

» Poseł francuzki p rzy  Dworze portugal
skim do Ministra spraw zagranicznych.

»Dnia 28 sierpnia przyszło do k rw a w e j  
potyczki pod Riu-Major pomiędzy jenera łam i 
Sa da Ban.łeira i Bomfin z j e d n e j , a mar
szałkami Saldanha i Terceira z drugiej s tro
ny. Gdy dwaj ostatni żądali wnijścia w ukła
dy, uczyniono przeto zawieszenie kroków nie
przyjacielskich, które na. przypadek zerwania, 
mają być na dwa dni w przód wypowiedziane. 
W sk u tk a  tego, marszałkowie ustąpili do AI- 
cobaza, z kąd chcą warunki swoje przesłać 
rządowi w Lizbonie. Jenerałowie strony prZe- 
ciwnśj, założyli swoją g łówną kwaterę w Le- 
r i a .« — (Wiadomości z Lizbony po dzień 6 
września przez Londyn, wystawiają tę bitwę 
w dwojakim sposobie. Podług jednych blizcy 
byli wygranej marszałkowie, i tylko na wo
łanie jenerała Bomfin wstrzymano dalszą bi
twę; podług drugich, zwycięztwo przechylało 
się na stronę anarchistów, i że tylko na wo
łanie marszałka Saldanchy boy wstrzymano. 
Podług takowych z obojej strony doniesień, 
widocznie obie strony wygrały).—

Druga depesza z Madrytu duia 9 wrze
śnia datowana, a tu nadesłana przez telegraf 
z Bajonny, jest następującej osnowy:

»Fosel' fra n cu zk i p rzy  Dworze H iszpań
skim, do M inistra spraw zagranicznych.

»Sześć tysięcy karlistów stanęło w okoli
cy Quintanar del Grden , i z d a j ą  s i ę  mieć
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zamiar przybliżyć do stolicy. —  Don Carlos 
wyruszył dnia 5 z F r ia s ,  i z d a j e  s i ę ,  ża 
cl.cu przez C a n n eto  obrócić się do Cuenzy, 
(także w k ierunku  Madrytu). — Esparteio 
pisze pod d r :em 6 , że ściągnąwszy do sie- 
bie 4 bataliony z dywizyi Oraa , i pozostałe 
szczątki dywizyi Buerensa, je s t  w pogoto
wiu do opuszczenia B uenla . d h  zasłony Cu
enzy, na przypadek gdyby D. C arlos ,  chciał 
Z; grozić stolicę. Co ch.wila oczekują tu wia
domości o bitwie. Madryt używa zupełnej 
spokojności.«

—  Z  Liworno 1 Września. —

D o Tripolis przybył znowu konsul angiel- 
ski pan W arring ton . Rząd przychylił się dó 
jego przedstawienia, ażeby okręty płynące z 
M alty ,  przypuszczano po 15 dniowej kontu- 
macyi.

—  Z  Rzymu  26 Sierpnia. —

Środkowe punkta miasta mniej od innych 
ucierpiały przez cholerę. Papież zamknął się 
W pałacu swoim Monte Cavallo. Nawet by
dło przeznaczone na rzeź dla dworu jeg o ,  tain 
zabijane bywa, aby żadnej n ie  mieć z mia
stem styczności. Dnia 22 wyjeżdżał papież ża 
najbliższą bramę, dla pokazania się części 
lu d u ,  ale wrócił niezadługo do pałacu swego. 
Klasztor żeń sk i ,  zwany trinila di M onti zo
stał rospuszczony tymczasowie z powodu wy
nikłej tam żi cholery. Dzieci w nim ninie- 
szczone , odesłano natychmiast do rodziców.— 
Niedawno kilkunastu więźni galerowych, k tó
rych używano zwykle do C7yszczenia ulic, wy
bili się z pod straży i uciekli zabrawszy s trzegą
cym ich żołnierzom karabiny. Bijatyka była 
ni lada; legło kilku żełnierzy; zbrodniarze 
zaś schronił się w góry albańskie. Ujęto j e 
dnego ty lk o ,  który będąc rannym nie mógł 
za innemi zdążyć. /Słychać, że darowano karę 
80 winowajcom osadzonym w domu kary i 
popraw y, a mającym jeszcze 4 miesiąca wy
siadywać, a to dla tego, iżby obrocie zajmo

wany przez nich lokal na lazaret cholery
cznych.

— Ud granicy włoskiej 3 Września. —

Ostatnie doniesienia z Madrytu przywożą 
wiadomość o niepowiedzeniu się zemiarów 
jen Espartero. Niezręczne pestępki Espartery, 
wystawiły tytko k.-ólowę i jej stronników na no- 
wę doświadczenia. Już  oddauna można byŁ» 
dostrzedz, że królowa sprzykrzyła sobie rz ą .  
dy i tylko czekała sposobności aby opuścić 
Stolicę. Kordowa przyrzekł je j ,  iż znejdzia 
dia niej bezpieczne schronienie, ale okoliczno
ści były mocniejsze niżeli chęci i życzenia, Es-  
parteto oowiem miał się temu sprzeciwić. T o  
wszystko przecież jest  dotąd  pokryte tajemni
c ą ,  zbliża się jednak czas, w którym pra- 
tyda odkrytą zostanie. Kordowa mógł kor- 
tezom podać ważniejsze wiadomości o przy
czynach, które  spowodowały Esparterędo oba
lenia ministerstwa Kalatruwy, aniżeli dobro
duszny Seaone, który nie pojmując wypad
ków politycznych, skutek bierze za przyczy
nę. Jakkolwiekbądź, zdaje się , że teraz do
piero zaczyna się w Hiszpanii terroryzm, z 
którego będzie zapewne Don Karlos umiał ko
rzystać przy podobnym stanie trwogi jak i  tata 
panuje.

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia 25 dó 26 Wrześnią.
Czaplicka Anna, Hermanov ska Antonina, Chwali- 

bóg Karol, Maliński Francuzek, Gagatnicki Józef, 
Piotrowski W iktor, Jankowska Kastylda, Olszewski 
W inceuty, Szymczykiewicz Konstanty, Kotarbiński 
Stanisław, z Polski. — Crnbn Konstanty, Micecki 
Franciszek, z.Galicyi. — Łabowski Łukasz, z Węgier; 
Lilpop Józef, Aardb Karol, z Prurs.

Wyjechali z  Krakowa.
Kobyliński Seweryn, F iatów , Kamińska Marya, 

do Polski; — Schwab Jakób, Moll W incenty, do Ga
licy!; Morawski Henryk do Pragi; — yLebin Major, 
Richter Porucznik, Weinberg Pinkus, do Pruss.


